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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
Wiadomości Warszawslcie.

—  JP.  Jagielski  z a łoży ł  w Poznaniu i ns ty tu t  o r t opcudy-  
czny. ,  w k t ó r ym  będzie pro s towa ł  nietyl l to c a łk i em u ł o ­
mny  cb , lecz także skrzywienia  r ą k ,  palców,  n ó g i s l o p y .
—  Czyniąc zadosyć art .  29 dekre lu  l uó lew.  zdn ia  29 s ty­
cznia 1828 r.  o banku polskim , s tanowiącemu ze sześciu 
radców handlowych tyułże a r t yku ł em  przy banku ustano­
wionych w połowie co dwa lata zmieniać się mają; gdy z 
dniem 2!) maja r.  b. skończy ły  się dwa lata urzędowania 
obecnych radców handlowy ch i z losowania na dniu I I  t. m. 
odbytego,  okazało się,  ze PP .  Wojciech S om m er ,  Tomasz 
Ewans i Samuel  E ra e n k t l  w r.  b. wychodzą: zgromadzenie  
kupców Warszawskich na pos i edzenia  swojem w dniu 4 
czerwca,  w miejsce wychodzących,  P P .  F ry de r yk a  Sejdel ,  
Józefa Kpęhlera  i powtó rnym wy bo rem Samuela Fracujcia,  
na rądców handlowych powołało.
—  Poszyt  VI tomu III P a m ię tn ika  d la  P łc i P iękn ej wy­
szed ł  z;,druku; prenumera torów je odebi;ać go' mogą w miej ­
scach wiadomych.  Pismo to i nadal  wychodf.ić będzie co 
k a ż d y  pierwszy i piętnasty miesiąca;  preqj jnterata kw ar ­
talna j ak  dotąd i teraz na welinowym papier ze  kosztuje w 
stolicy zł .  1 0 ,  na prqw i.ncji ,zł .  12. Pr zy jmu ją  podpi sy  
w Wąrsząwie wszystkie znaczniejsze ę,ię(garnie  i wja£ciyy;e 
s k ł a d y ,  na prowincj i  stosownie do zawartych ukła,dqw Z 
główną dyrekc j ą  poczt , wszystkie pocztamty królestwa 
Polskiego.  Ponieważ P a m ię tn ik  d la  P łc i  P iękn ej, zawsze

w porze  p ro spek t em oznaczonej  wychodzi i dotąd żaden 
nu m er  nie z a l eg ł ,  HP. p r enumera to rowie  przeto wprost  
do mi e j s c ,  gdzie opłatę  złożyli  , po odebrani e na leżnych  
sobie poszytów,  zgłosić «ię raczą.
—  Pan J. B. Rakowiecki  wydał  pismo pod t ytu ł em:  » O
sposobach moralnego u kszta łcen ia  ludu. pospolitego, u
—  Wczoraj  odby ło  się pochowanie zwłok tutejszego b a n ­
kiera Horowi tza,  wy znania mojżeszowego, w tych dniach 
zmar łego.

FRANCJA.  —  Z  P a ryża  , d . 9 tr z e ś n ia .  —  Z powodu 
mianowania x i j c i aTay l l e rnnda  pos ł em w Londynie,  jXatio- 
na l powiada:  »Pan Tay l l e r and  jes t  jednym z ostatnich r e ­
prezentantów ducha -zeszłego wieku.  Któż będzie znał  le­
piej ,  j ak on,  teraźniej szą rewolucję,  kio może być zdol­
niejszy do uk ładów w jej  duchu z dworami  zagr. inicznemi.  
Jednakże  pan Tayl l erand jest, t e z  względu na te okol iczno­
ści ,  mało lubiony; b y ł  on wc i ągu  całego życia swojego 
skazany ' na  to,  ażeby kosztem charakteru odznaczał  sio z 
zręcznoścją swoją.  Uważano,  jak zręcznie umiał  się ods l ry-  
chnąć od wszystkich systematów w chwili ich upadku,  ale 
ogół  uważa spóźnione odstrychnięcie za zdradę.  Wie o tćui 
pąn Tayl l er and  bardzo dobrze , ale dlatego nie zaniedba 
kierować in,tcresami.Francj i  zagranicą,  z t ak ą  starannością,  
j ak  gdyby by ł  p r zeko nan y ,  że umiano go zawsze po jmo­
wać i właściwie oceniać.)) M essages t ak się wyraża w po­
wyższym przedmioci e.  » Jaki cbąć  możo być  zdanie o li­
cznych i rozmaitych postępkach w poli tycznym zawodzie
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x.gcia T a y U e r a n d ,  zawsze p r z ec ie *  pr zy zn a  j ed no my ś ln ie  
c ^ r o p a  Że j es t  on j ednym z p i e rw s zy ch  dy pl oma tó w  
naszych.  Zdol nośc i ,  a mianowic ie  zdolności  w tym p r z e d ­
mi oci e,  u wa ża my  za najcelniejsze  z ws zy st ki ch  pol i t ycz nyc h  
u s p o s o b i e ń ,  dla których w yb ór  j e g o  pochwalamy z u p e ł ­
nie  bo nikt  godniej  nad niego nie m ó g ł  otwierać rr.edu 
p o s ł o w  naszych.  Tuy l l ę ra nd  posiada p rz e d e w s z y -

, , e ®  Plevvien po kt ór ym  poznaje  bez zawo dni e  stan
Zdr ów, a- po l i t ycz ne go  s y s t em u ,  tak,  jak l ek a r z  poznaje  stan 
chorej  osoby;  pr z yj ęc ie  p r z e z  niego posel stwa do L o n d y ­
nu ,  j e s t  p o m yś l n y  p r zep owi ed ni ą  trwałości  t era źn i ej sze go  
p or z ądku r z e cz y  w kraju naszym.  » —  Jo urn. d .  Dób.  c z y ­
ta, uwagę:  „.Na n i ewdz ięc zn ość ,  której  stał  s i e wi nnym pen  
i a y  llera nd,  zarowno rząd cesarski  jak i przywrócona dy-  
nastja B o ur b on o w,  s ł u s z n i e  użalać się mogą. , ,—  C o u r .F r .  
powiada: „ W y b ó r  taki b y ł b y  do usprawiedl iwienia za mi-  

• mst ers twa  pana t i l l e l c ,  ale pod t eraźniejsze , , ,  trudno go  
sobie  w y t ł um ac zy ć  ; trzeba ubol ewać  „ad mimisterjum-któ-  
r e  p o d o o n e g o  dopus zcza  sig b ł ę d u .  „ —  D o w i ad u je m y sic 
z Nis inns ,  ze  wojsko rospgdy.i ło dnia 2  b. m.  tamtejszych  
wi chr zyc ie l i .  N i e m a ł a  « l i  l i c z bę  ( 2 . 0 0 ) ,  pojmano i rnz-  
t r o j o n o .  Journ. d u - G ą r d  z d. i w r z e ś n i , ,  tak o tćin d o ­
nos i .  „ D n ia  30  z.  rn. zaczęl i  s i ę  zbierać mal kont enc i .  P e ­
w i e n  obywatel  up omi na ł  ich aż eb y  sig rozesz l i  sp o ko j n i e ,  
l e c z  mowa jeąo  rozjątrzył . ,  tylko poborzonycb;  ni padl i  oni  
na b i oto  akcyzy ,  .pozrywał ,  ur zęd ni ko m trójkolorowe k o ­
k a r d y  i d o p u ś c  i sig oburzającej  rozpusty.  W takim ra-  
ssie,- m e  wy p a d a ł o  jak t y lko  gwał t  gwał te m o de pr z ćc ,  ja­
k o ż  p u ł k o w n i k  L , scours  o tr zy ma ł  roskaz  od pref ekta ,  a- 
z e b y  u d e r z y ł  na bunt owni ków.  Na widok wojska pi erz ­
chnę! , ,  jak g dy b y  gromada ptaków jakich.  T e r a z  docho­
dzą sprawców tej zbrodni .  P re fekt  p r z ed s i ęw z i ą ł  s tósowne  
ś rodki  do utrzymania po rz ądku i spokojnośc i .  W y sz ł o  
s tgpni e  r o z p o rz ą dz en ie ,  (pod d. 31  z. m.)  , ogł aszające  d e ­
partament .  du Gard za będący ws tan i e  ob l ęże ni a;  tym s po ­
s o b em  wł adza  -cywi lna p r z es z ł a  w r ęc e  wł a d z y  wojskowćj .  
D n u  1 września o g ł os zono  o d e z w y ,  w którćj  p re f ek t  s k ł a ­
da p od z i ę k o w a n i e  gwardj ,  narodowej  za c z y n ny  udzi ał  w 
u ś mi er ze ni u  r ozruchów,  i wzywa k aż d eg o ,  aby wr acał  do 
w ł a ś c i w e g o  zatrudnienia swojego.  _  G a z e t te  d e  Fr.  d o n o ­
sząc  o tych zawi chrzemach tak pisze: » A u d i a t u r  et a l te ra  
p a r s .   ̂ Do wi ad uj emy  s ię  od kor res pondent a naszego w Nis-  
“ g - . ! e  B8.V‘ ? P°0  oddwienu,  sig Szwajcarów z r ze cz one go  

"a 4ł,I1“ ,29  m - g o n a d a  łudzi  3 0 0  do 4 0 0  osób 
ynos ząca ,  udała s,g przed ratusz wydając straszl iwe prze-  

k l g s t w a ,  / .ądoła aby jej bron wydano.  Już  dnia 2 9 s t rze l ano  i 
k r e w  p r z e l ew a ła  8t?; Dnia 3 0  z w i ę k s z y ł y  sig , ł n my  
k oj nych  i oba stronnictwa s t a n ęł y  jakb y o bo z e m  na p rz e c i ­
w k o  s , eh ,e .  W j e dne ,n  n i e  mówiono jak t y l ko  o z ni sz cz en i u o 
s tnieroi i t. p . ,  s ł o w e m  b y ł y  to wrzaski  wy uzd ane go  zapaleń-  
stiva; w d ru g ie j  inyslano o odparciu wsze lkiej  nspsś-d 0 obro  
m e  o so b ,  majątków.  Na tym stopniu stały r z i c z y . g d y ’ wł adz e  
m ie j s c o w e ,  złe o  ws zy s t ki ćm  zawi adomi one ,  w e z w a ł y  na „i 
s m i e .  b i skupa,  ażeby l ud n oś ć  katol icką zburzoną i po d no ­
szącą chorągiow b u ł ą  , do porządku na pomni ał  i p r z yw i ód ł  
S z a n o w n y  pasterz u s ł u c h a ł  wezwania,  udaje sio n o ś , ód ’ 
i ch  dzieci  kt ór ym obawa broń w r ęce  podała;  gi:os jeg:I ^ j ’ 
duje i c h p o s ł u s z n e m i ,  padają na kolana i proszą go o b ł o go ­
s ł a wi e ńs tw o .  Wt e nc za s  powraca b i s k up  „a rMusz i ż°da  
aby tak samo z protestantami  uc zy ni ono .  Z yskuje  wó,-a’ 
w d z i c  pr z yr z e c z e n i e  j  ale w tej chwi l i ,  w której  P o l i c y

s po ko jn ie  do d om ó w s wo ic h wracają ich r,,., • •

‘“ h »•»««. *,ndzrssn7 r
nie.it  ( P i s m o  ko r re s po nd en t a  G . d .  Fr.  iest ? dm O o ^  
p n u ) .  _  Gdy do L ug d u n u  n ad es zł a  wiadomość o' d £  •' 
c en iu  spo ko jno  o, w N i s me s  , ws trzymano na t y l u  T ° "  
c o d  tamtejszej  g w . r d j i  n a r o d o w e j ,  kazano ići ied t ,P°'
w pogotowiu na każde  z a w o ł a n i e  D o n ie s i en i a  z A •*
d a t o w a n e  3 w r z e ś n i a .  S p o k o j n o ś ć  j e s t  t a m  p r z y w r ó c o n T " V '  

h z h e r s z t ó w  z a w i c - h r z e n i a ,  o s a d z o n o  i i i  J l  • • ’ •*•**

1“  J -t*  M
D z i e n n i k  M e s sa g e r  zapewnia,  że  no wy projekt d

s a d  . 1 n#1'°dr . 6i * J>‘ •* « « / w l z ^ ś c i  p j / " *
sad j / J l  . o k u ,  c z ę s c ą  p o d ł u g  organizacji  landwcru L
skargo P o d ł u g  tego projektu potęga narodowa francuzfj 
składać  s ię  będzie:  z g w . r d j i  narodowej  „ierUchou, T t  
d e n ia lr e ) ) i. r u cho me j  i x wojska.

O B U A ' D Y I Z B.

I z b a p a r ó w .  W d. 3.  b.  m.  wy konal i  p rz ys i ęgę  ,Mvm bG 
wie Aragon i D o i s l i n ,  oraz hrabiowie  Vog „ć  i Emmery f c  
,nn parowie to j es t  x i ą ż e  Damns Cr u x i h r / i S  
l a  icy, -and d o n i e ś l i ,  iż n i e  m y ś l ą  wy ko na ć  przysięgi. Mi. 
n. st er  oświe cen ia  pu bl i cz ne go  z ł o ż y ł  „c hwa łg  izby depu- 
owanych jako  pr oj ekt  w z g l ę d e m  u z up e ł n i e n i a  izby dcp„. 
owa nyc l r  N a s t ę p n i e  wyz na czono  3 ' kommi śs j e  do rozpo- 

n , a . T  rojek to w przez  ministra spraw w dniu po-
p, zed , n m  Zł ożonych .  Gdy  izba p r zy j ę ł a  hrabiego w L  
guyon , k t óry  o d z i e d z i c z y ł  paros lwo po swym ojcu, Łr, 
r aubeisart .  p rz y s t ą p i ł  do zdawania sprawy imieniem kom- 
“  ' wyznaczonej  do r ozpoznawani a projektu wzgledem 

o pł a ty  za wc iągani e  do akt  ur zędowych kontraktów o po- 
, J ■ ę zac i ągni ętą  na t owa r y  i pa pi er y  depozytowe.  R o s ­

j i  z y g n i ę c i e  w t ym w z g l ęd z i e  zost ał o o d ł o ż o n e  do dnia 6 
b.  m. N a s tę p ni e  „ s z e d ł  na mó wn ic e  hra. St.  Priest i ta­
czali przedstaw,ac  swój wn io sek  w z g l ę d e m  zniesienia „sta- 

y  J czącej s i ę  świę tokradztwa.  Prawo o świętokradztwie 
sk łada  s ię  z i  t y t u ł ó w  ł  17 a rt ykuł ów.  Corsie tyczć za- 
dawnionej  kary u drzwi  k o ś c i e l n yc h ,  n i e  chce  sig nad ten, 
l o zw o dz .c  Za czasów Ordaljów b y ł a  ona może  barto 
ptosowną , l ecz  d z i s d m a ,  ni kt  nie , „a o tern wyobrażenia,

, z cc i n n i o  postanowiona jes t  na dwa wy p ad k i  kara śmier- 
wn V }V  ! ?n 'e ’ ° kl6v6i  b e z w a r u n k o w e  uchylenie 
P r z e d 5 ' ■ ° i" n.J'ch k i , ‘. , e  ł rńeba  od nićj rozróżnić.

p i a w e m  o świę tokr adz twi e  b y ł a  i sto tni e  przerwa » 
p awodawstwie.  K o ś c i o ł y  p r z y r ó w n y w a n i  d o miejsc publi­
c z n y ch  , n i e za mi es z ka ny c h,  l ecz  n al eża ł o  j e  u w a ż a ć  ,v,ó- 
wni z m , ej sc a m i zamieś  z k ąn e m i ; a l bowi em r u c h o m o ś c i  ko- 

Z  X T m 0-SW,? \eS° ich z n 8 c *e n i »,  n  tak dobrze prywa- 
znawc ’V  ’ Ł- 1’U‘Ch0m0SCI J o m u - Zostawiam prawo-
ne  HF* *»st°si»wac p o d ł u g  tego karę  o kradzieże  koście!- 

- 'loże uzna izba za rzecz  potrzebną,  wyznaczyć kom-

d o s v f  h° g,,nntOWnir i 8- g o  i&i — y  r o ż t rz ą ś ń i e hi a.» Po 
i n i L e l  hre b - y m  r °* h'0l™> i^ba uchwal i ła  jedno głośnio, aby 
wnios ek hrabiego wz.gty b y ł  pod r ozwagę .  Na k o ńc u  posie­
dzenia zdawał  sprawg margrabia Mortemart  względem wnio- 
skow margrabiego M al l e v i l l e  i barona B a r a n t e  w d.25 sier- 
pn.a p r z e ł o ż o n y c h ,  a t yc zą c yc h sig odmian regulaminu,  i 
r a d o  ; . ° , ,Ca prZJJ?c , e  7 bardzo m a ł e m i  odmianami.  Na- 

n tCg0 .Przedmi ot u o d ło ż on e  zosta ł y na Cb. 
dzeniu Cg°  t0 dnia izba a i e  odb ywał a  żadnego posie-
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-W <3.6 wrześ .  w y k o n a ł  p r z y s i ęg ę  hr.  Sai smaisons,a kr .Sa i nt  
Roman n ad e s ł a ł  oświadczenie ,  iż lakowej nie z ł o ż y .  Została  
miauowańa komuiissja do roz ł rząśniema wnios ku ,  wzgl ędem  
miejsc  opuszczonych « i zbie  deputowanych .  Minister  s p r a -  
wiedl iw ości p r z e ł o ż y ł  w ni osek już, przyjęty przez  i zbę d e ­
put owanych wz gl ędem udzielenia,  arriuestji w y w o ła n ym  z 
kraju.  Co do r odz in y  Bonaparte ,  wyrazi ł  się w następują­
cych słowach:  njest  jedna rodzina,  wz gl ędem której powo-  
dy wyższej  pol i tyki  nakazują nam utrzymanie,  us tawy z 
dnia 12  stycznia 1816  roku.  Izba po rów poznaje  zapewne dla 
czego; nie kwapietny.  się do rozbierania s z cze gó łów tego  
przedmiotu;  Sądzimy nawet,  iż to wstrzymywanie  się rządu 
uzna za s łuszne. ) )  Po zaświ adczeniu ministra jako z ł o ż y ł

Prawie  wszys tki e  miasta Ni de r la nd z ki e  Zatknęły trojkofo-  
j rową chorągiew Br abancką;  j edno  tylko miasto Gandawa  

m e  chce nosić nowych z na kó w—  Deputaćja miasta Nai i iur’ 
nie zyskał a pos łuchania n kr ól i ;  mi ni ster  stanu ośw ia dc zy ł  
je;,  Że liczba deputaci j  pomnaża się  codz iennie ,  co króla  
tern więcej utrudza,  Że deputaeje  Hol end er sk ie  wynurzają  
wcale inne  Życzenia od Belgickich,  —  X ia że  Oraoji  b y ł  
spodz iewany w Bruxe l l i ;  później  mówi ono iż z a ch o r o w a ł ;  
a nakomec  wiedziano z p ewn ośc ią  ze incognito do Gandawy  

' p r z y b y ł .  1 o wszystko obu dz i ł o  pewną w mi eszkańcach o-  
bawg. ‘

j o n u  </ ' '  J  *

ten projekt ,  przystąpi ła izba do mianowania komu,issj i  ma­
jącej rozpoznać wniosek hrabiego St, Priest  tyczący s i ę  z n i e ­
sienia ustawy o świę tokradztwi e.  Nas tępni e  baron Portal  
zdawał  sprawę wzgl ędem wniosku mającego na celu obsa­
dzeni e  miejsc opu sz cz ony ch  w izbie de putowanych,  a po nim 
ws t ą pi ł  na mówti ićę hrabia S i me o n i zaczą ł  rozbierać swój  
projekt  wz g lę d em  zastosowania sądu p rz y s i ęg ł yc h  do p r ze ­
stępstw drukarskich.

JNa zapytanie prezesa izba uchwal i ła ,  aby wniosek hra­
biego b y ł  wzięty pod r oz wa gę .  Z porządku d z ien ne go  
przypadał y narady wzgl ędem taxy za wciąganie do akt u,  
rzędowych kontraktów o po ży czkę  na to Wary i papiery d e ­
pozytowe.  Po krótkiej  uwadze hrabiego Roy,  który s z c ze ­
gólnie  starał  się wykazać ,  że projekt  ten j ako  biorący po.  
czątek z przemijającego po ło żen ia  handlu,  powini en być tył- 
ko tymczasowym,  przyjęto wniosek 92 g ł osami  przec iwko  
dwo m.  P rzed sa me m zamkni ęc i em pos iedzeni a,  przyjęty  
je szc ze  został  hrabia Segur ,  który o d z i e d z i c z y ł  godność  po 
z m a r ł y m  swym dziadzie,  a hrabia St. Ai i laire zdawał  spra-  
wę w zg lęd em próśb zanies ionych do izby.

N i E M C Ą . —  Od E lby n iższej d. 13 września  —  Xi ąże  
Bruns wi ck ,  p r zy by ł ,  do Minden d. 8 b. „i .  o godzinie  10  
w i ec zo re m;  po ki-ótkiem zat rzymani u się  pojechał  w dal ­

ii Londy i.u Urg“ W*U d ^ s i ^ e 110 ^kręt  udająę się

“ 1  ° d ‘Vlaltl\  d - 13 września. —  Gazeta Akwisgrańska  
* • ? ' * .  I tT|®s,IIii donosi  o pr zybyc iu  do trgo miasta s i e ­
cią Vilhel.na Pru sk i ego .  S po dz iewan o s ię ,  że  xią?e zaba­
wi w Ak.wisgranie przez  ki lka dni , t ymczasem j eszcze  te- 
go samego dnia odjechać mu w y p a d a ł o .  _  R e s k r y p t e m  
z dnia l u  z. m. pos tanowi ł  król  J,„ć P r u s k i ,  Że wojsko  
8 korpusu,  razem z załogą,  twierdzy zwi ązkowej  Moguncji  
i L ux e mb u rg a ,  przez  nadchodzącą z i m ę ,  na s topie  p o k o ­
ju pozostanie .  Nadto po u k oń c zo n y c h  manewrach j e s i en ­
n y c h ,  rezerwa lego korpusu r ozpusz czo ną  . zostanie;  od-  
bi e rz e  tylko rekrutów na u z u p e ł n i e n i e  puł ków;  „.topników 
żadnych mieć m e  bę dz i e . — P o dł u g  listów, z G en e w y  daty •>' 
września x ,ądz  J rayssinous b i skup,Bermopoi i iański ,  znajdo'  
je s;g od dni ki lku w tern,mieście—  J. K. M . wielki  x ią źe  W t i .

T b  ‘ x F^ a, ,kfo, ,U d- 9  Ł- ><>• pod nazwiskir  n
hrabiego Al  s ed D o d.  7 września,  znajdowało sig u

" i U  Z"iii. “ 4h  k » i*ii i

N l D Z a U N D Y .  —  Z  B r u i d l i ,  d . 0  w r l .E id .  _  Slnb  
J. K.  M- xigcia.  Alberta P ru s ki e go ,  z J . K . M . x ie ź„ a  Ma-  
Manną N id er la n d zk ą ,  odbędzie  się  d.  14 b. ,,,. „  Hadze —

P R U S S i .  —  Z  B erlin a , d . .18. września. —  Pol i cyj na  
przy areszt owanie  ki lku cze lad ni kó w krawieckich,  stało sie- 
pozawczoraj  wi ecz ore m mi ędzy  g»dz .  9  i 11 powod. -m Mu!  
innego. .zebrania pospólstwa,  najwięcej  z c z e l a d z i  k r a w i e c -  
kiej x  innej  zł .ożoirego,  przy ul i cy zwanej  Bi e i t e n - S t r a s s e ,  
na Kot ońsk im placu warty i na placu pr zed  z a m k i e m ,  
którzy g ł o ś n o  domagal i  wydania uwię z i on ych ;  do nich  
p r z y ł ą c z y ł o  sic  mnóstwo innj ch lud/,i , kfóryrh c i e k ą -  
wosc w te miejsca sprowadziła' .  Us i ł owaniom policji  p ć .

SI? ro. fPfdeić  t ł um y po godzinie  l i s i e j ,  p r zy -  
czem aresztowano k i l ku  wichrzyciel i  i ki lka takich osób  
które .pa ‘u cz yni one  do nich w e z w a n i e ,  oddalić się  n i e  
chciel i .  L s c e s s ó w  żadnych nip dopuszczono się .  W c z o ­
raj "t ocz  o te  i„ z gromadzi ły  wypadki  z e s z ł eg o  'wieczora , 
chociaż się nie ponawi ał y , p o d o b . m ż  i c iekawość ,  j eszc ze  
wi ę ks z o t ł u my  ludzi  na placu zamkowym i na p r z y l eg ł yc h  
u .cacfe. Chociaż, nie p op eł n i an o żadnych zdrożności ,  na­
leża ł o jednak obawiać się  aby , pr zez  s w a w o l ę ' i niechęć n i e  
wszczęto  zaburzę, i ;  pol icja starała się  nakłonić  z gro ma dzo ­
nych do spo ko jn eg o r ozej śc ia ,  co tez udało się- jej poczn-  
s c ;  ki lku upornych , n i ep os łu sz n yc h ,  rani ła i pojmała żan-  
doi me rj a- na  którą kamieniami  ciskal i ,  i do pol icyjnego za­
prowadzi ła aresztu.  .W; ob.udwu tych dniach stały pod bro­
nią o ddzi ał y  jazdy , piechoty,  które patrolowały p„ ulicach  
, go owo b y ł y  do chwycenia się su rowy cl, śród k ów yv razie p o ­
trzeby; ze Jednak w jad*,, pol icyjna by ła dostateczna do uirzy-  
mniM por ządku,  wojsko-me mi eszało  się  do niczego.  D z i ś  dla  
zapobieżenia po do bn ym  zajściom wydała władza, pol icyjna  
stosowne o g ł o s z e n ie ,  zabraniające zbierania się uiccćj" niż  
ptgc osob na u l i c y ,  wzywające do powolnośc i  dla. wlad/.  
pol icyjnych , nakazujące  rodzicom i majstrom,  aby dzieci  
1 uczniów swoich w i e c z o r e m  z domu,  nie w ypuszczal i .  U w i e ­
zieni  pozawczoraj  cze ladni cy krawieccy,  zostali na wol noś ć  
wypuszczeni ,  p o k a za ł o  sig albowiem,  ż e ' n i e s ł u s z n i e  u w i ę ­
zili u h  pol icyjni  urzędni cy ,  którzy za to natychmiast  z w y ­

raźnego rps l w. u króla zawi eszeni  i do odpowi edzi al nośc i  
pociągnięci  zostal i .

WłAOOMOSCl A A ii KO W E.
H a n d e l x jg g a rsk i i d zien n ik i naukowe w A n g lii .

Z urzędowych dokument ów pokazuje Sie , że jeden K i ­
ka xiggarz Lo nd yńs ki  sprzedaje rok rocznie  pLgć mi ljonów
MlOtl'V ?!  )dor,'es,,-,uia Wggarski e  w gazetach,  płaci

000 tuntów szter l ingow na r o k ,  to  jest  2 2 0 , Oi 0 z łotych-  
. zah:udni|a swemi  robotami 250.  drukarzy i introligatorów.’' 

■yby t y k o  po 12 penęojy (,zł;óty j ede n)  mi ał  dochodu c zy ­
li ego-od każdego tomu,  intrnta jego juz by  przechodzi ła  d o ­
chody m c  j edne go  mona rc hy;  a l e  śmiało  m ożna  podnieść.



p r z y c h ó d  J o  2 0  i 30  p ę n c ó w ,  z c ze go  się  p o k a ż ą  n i e z m i e r ­
n e  s k a r b y .

W c ią gu  r.  1 8 2 1 s p r z e d a n o  iv W i e l k i e j  B r y t an j i  23,60O,0QO 
s z t u k  g a z e t ;  s a m y c h  c o d z i e n n y c h  b y ł o  14 i ni l jonów,  a 2 
m i l j o n y  s a m y c h  t y go d n i k ó w.  W 1782  r o k u  n i e b y ł o  wi ę ­
cej  w Wi e l k ie j  B r y t a n j i  dz i s i e j sze j  jak 7 9  d z i e n n i k ó w ;  w 
w 4 79 0  j u z  l iczba  ich p o d n i o s ł a  się do 1 4 6 ;  a w 1821 b y ­
ł o  2 8 4 .

X i ę g a r n i e  w k t ó r y c h  się p oż y c z a j ą  x i ą ż k i  do d o m u ,  t a k ­
ż e  z n a c z n i e  w z r o s ł y ; w 17 7 0  r o k u  b y ł o  ich t y lk o  c z t e r y  
w  c a ł y i n  k r a j u ,  dziś  zaś j e s t  s to .  Co sig zaś tyczy t o w a ­
r z y s t w  i g a b i n e t ó w  l e k t u r y ,  p r z e d  d w u d z i e s t ą  laty nie b y ł o  
a n i  j e d n e g o ,  k i e d y  t e r az  d o  d wóc h tys i ęcy ich l iczą.

Alo nie dość na l ic zb ie ,  b a r d z o  czgsto zwodl iwej  i do f a ł ­
s z y w y c h  w n i o s k ó w  wi odące j  ; w a r t o ść  w e w n ę t r z n a  d z i e n n i ­
k ó w  b e z  m i a r y  się  p o d w y ż s z y ł a ;  k t o  chce  o tein się p r z e ­
k o n a ć  n i ec h p o r ó w n a  d z i s i e j s ze  d z i e n n i k i  n a u k o w e  z w a n e  
Review  i M a g a z in e  z d a w n e m i  p i s m a m i  , a u j r z y  w i e l k ą  
r ó ż n i c ę  n i e t y l k o  pod w z g l ę d e m  s t yl u,  ale d u c ha ,  g u s t u  i d o ­
b o r u  t na ler i j  , z w y k l e  dz iś  n a j ś w i e ż s z y c h ,  n a jc i ek awsz yc h 
i n a j w a ż n i e j sz y ch .  D a w n i e j  p i sm a Ang ie l s k i e  n i e  w y c h o ­
d z i ł y  p r a w i e  za m o r z e ,  t e r az  zaś w s zy s tk i e  częśc i  świata 
c hciwie  j e  c z y t a j ą ,  n a ś l a d u j ą  i t ł ó m a c z ą .

D z i e n n i k ó w  w L o n d y n i e  j es t  3 9 ;  7 wyc hod zi  co d z i e ń  
z r a n a  p r ó c z  niedz i el i ,  d r ug i e"  7 co d z i e ń  w w i e c z ó r  t a kż e  
p r ó c z  n i e d z i e l i ;  4  wychodzi  t r z y  r a z y  n a  t y d z i e ń ,  a 19 
r a z  na t y d z i e ń .

L ic zba  e x e m p l a r z y  3 9  d z i e n n i k ó w ,  wynos i  na t y d z i e ń  
3 3 9 , 0 0 0 ,  a na r o k  1 7 , 6 2 8 , 0 00 .  W y d a w c ó w  d z i e n n i k ó w  jes t  
5 5  ;, r e d a k t o r ó w  n a c z e l n y c h  8 0 ;  30  k t ó r y m  się od wi e r s za  
p ł a c i ,  i 100 z b i c r ac zów n owi n ,  k t ó r z y  b i o r ą  z a p ł a t ę  od s z t u ­
k i ,  im wa żn i e j sza  t y m  wrgcćj ,  im m n i e j s z e j  wagi  t y m  m n ie j .  
Z e c e r ó w  s k ł a d a j ą c y c h  te d z i e n n i k i  jes t  6 6 0 ;  1 5 0  koinis-  
s a n t ó w ,  5 0 0  r o z n o s z c z y k ó w ,  z k t ó r y c h  k a ż d y  ma  po dwóch 
l u b  t r ze ch  m a ł y c h  c h ł o p c ó w .  O g ó ł e m  d r u k a r n i e  p e r j o d y -  
c z n e  w L o n d y n i e  ż ywi ą  3 9 7 5  i nd ywi dów.

W y d a t e k  na p a p i e r  do d r u k u  tych d z i e n n i k ó w ,  wynos i  
r o c z n i e  6 5 , 0 0 0  f un t ó w  s z l e r l i n g ó  w, czy li 3 , 0 8 0 , 0 0 0  z ło t yc h;  
o p ł a t a  s t e m p l o w a  od d z i e n n i k ó w  wynos i  r o c z n i e  2 3 5 , 0 0 0  
f u n t ó w ,  to jest-  b l i z k o  5 , 5 0 0 , 0 0 0  z ł o t y c h .  N i e  wc hodzi  w
t o  o p ł a t a  r z ą d o w i  od d on i e s i e ń  u m i e s z cz o ny c h  w gaze tach;  
s a m  Times  p ł ac i  za to c o d z i e n n i e  po  9 6 0 0  z ło ty ch .

Nasi  uwa żni  c zy t e l n i cy  zechcą  sobie  p r z y p o m n i e ć ,  że  to  
n i e  r a z  p i e r w s z y  Ga ze t a  Po l sk a  zwraca  ich my ś l  ku  t e m u  
p r z e d m i o t o w i ;  w N r z e  9 2  b y ł o  p o r ó w n a n i e  h a n d l u  xipgar -  
s k i e g o  w N ie mc ze c h  i F r a n c j i 1; w N r / e  79  b y ł a  s t a t y s t y k a  
p o r ó w u a w c z a  pisin p e r j o d y c z n y c h  w k r a j a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
A m e r y k i  p ó ł n o c n e j ;  w N r z e  9 0  po do b na  s t a ty s t yka  P a r y ­
ż a  i ogól ne  p o r ó w n a n i e  z r e s z t ą  F r an c j i .  B r a k u j e  n a m  w 
t e j  chwil i  s t a t ys tyk i  p o d o b n e j  Ni emi ec ;  ale B e n t k o w s k i  w 
T .  I  nai si r .  133 u / r a c h o w a ł  W g ab in e c i e  j e d n y m  w Hal l i  
n a d  Sa lą  109 p i sm p e r j o d .  N i e m i e c k i c h ,  nie l icząc w t e ' d z i e n ­
n i k ó w  pol i t yc zn yc h.  T o  ws zys tko  p i ln i e  p o r ó w n a n e  p r z e ­
k o n y w a  ii as , Że w Angl j i  n a jm ni e j  wychodzi  z d z i e n n i k ó w ,  we 
F r a n c j i  więcej ,  w A m e r y c e  p ó ł n o c n e j  j e s z c z e  więcej  , a w 
Nieinfczech na jwięce j .  T o ż  p r a w i e  i l iczba x i ą ż e k  d r u k o ­
w a n y c h  o k a z u j e  w tych k ra ja ch .  A pr zec ie  Ang i e l s cy  p i sa .  
r z e  sa  na jcnot l iws i  i na jświat l e j s i  ze  w s z y s t k i c h ;  d u m n i  i 
c zęs t o  za r oz umi a l i  F r a n c u z i ,  ć o d z i e ń  im to p r z y z n a j ą .  Je -

yżeli  f i l o z o f j a j e s t  r z e c zy w i śc i e  n a u k ą ,  niej gdzie indziej  nij 
r s i ed l i sko  t y l k o  w Angl j i ,  n i e  z k ą d  inąd F r a n c u z i  czcrpają 

n a jz n a c z n i e j s z e  i n a jw zn i oś l e j s z e  s woje  my śl i .  Ni e  w tra­
k ta t ach  f i lozof icznych j e s t  ta f i lozofja  z awa r t o ,  a le  duch pism 
n a u k o w y c h  ws z y s tk i c h ,  byt  jej  z a ś wi ad c za .  T y m  więcspo.  
s o b e m  w ł a ś n i e  k r a j  k t ó r y  ma  n a jm n i e j  d z i e nn i k ów ,  w któ­
r y m  n a j m n i e j  s i ą ż e k  w yc ho dz i ,  g dz i e  i dz ie nn ik i  i xiażki 
są n i e s ł y c h a n i e  d r o g i e ,  j e s t  na j ś wi a t l e j sz y .  -■

Liczba  d z i e n n i k ó w  j e s t  zwodl iwa  : j - d e n  U n its  przy. 
n a j mn i e j  ty le  m a  l i t e r  ile 3 0  Beodiacht erów Austrjackich;  
j e d e n  d z i e n n i k  m i e s i ę c z n y  A n g i e l s k i ,  s t an ie  za dwa luli 
t r z y  N i e m i e c k i e ,  p o d  w z g l ę d e m  obj ęt ośc i .  Ale usuńmy tę 
k we s l j ę .

Nie  z aw s ze  i n i e  ws z ęd z i e  z l iczby  x i ą ż e k  i dzienników 
m oż na  s ądz ić  o s t anie  o świecen i a  w krajach-.  J e s t  ona skut­
k i e m  p o ko j u  , d o b r e g o  b y t u  i p r z e m y s ł u  , a wiadomo źo i 
p o k ó j  i d o b r y  by t  i p r z e m y s ł  są r z e c z y  przemijające,  kio- 
d y  cywi l i zac ja  czyl i  o św ie c en i e  j e s t  n i eśmier te lne ,  0 E- 
g ipćie  i F e n i c j a na ch  z a p o m n i e l i ś m y ,  a G r e c j a  i Rzym 7,ni­
k n ę ł y  z z i e m i ,  a le  c iągl e  n a m  ś wi ec ą  na  niebie, 3aVi 
w p ł y w  w y w i e r a j ą  p i s a r z e  N i e m i e c c y  na swój  kraj , a jaki 
na nich F r a n c j a  i A ng l j a  , r z e c z  j e s t  n i e w i a d o m a ;  zdaje 
się n a m  j e d n a k ,  że  wi ęce j  są w i n n e  N i e m c y  pod względem 
oświecen i a  t ytn d w o m  n a r o d o m ,  j ak  sobie .  J a k i  wpływ wy­
w i e r a j ą  p i s a r z e  N i e m i e c c y  na  F r a n c j ę  i A n g l j ę ?  Żadnego 
p r a w i e ,  l a k ,  że  te dwa k r a j e  w y b o r n i e  s ię  mogłyby  bez 
n i ch  o b e j ś d ź .  E o m a n t y c z n o ś ć  t y l ko  i m i s t y c y z m  filozofi­
c z ny  wi n na  F r a n c j a  N i e m c o m ,  a j a k i e  z tego odniesie ko­
r zyśc i  ? czas  ją  p r z e k o n a .

Pow t a r z a m y  t e d y ,  ż« za o gó l ne  m o ż n a  wzi ąć  prawidło, 
iż l iczba d z i e ł  wy c ho d zą c yc h  i l iczba d z i e n n i k ó w  nie ko­
n i e c zn i e  o ś w i e c e n i a ,  ale j e s t  r a cz e j  s k u t k i e m  przemysłu 
i d o b r e g o  b y t u  m i e s z k a ń c ó w .  J e że l i  N i e m c y  są w lej imf- 
r ze  n i e d o s t a t e c z n y m  d o w o d e m ,  A m e r y k a  p ó ł n o c n a  przy­
b ę d z i e  n a m w p o m o c :  p i s zą  tani  po  A n g i e l s k u ,  a żjden 
n a r ó d  E u r o p e j s k i ,  c ho ćby  c h c i a ł ,  n ie  po t raf i  z tego światła 
k o r z ys t a ć .  W P a r y ż u  p r z e d  c z t e r e m a  laty z aczę ł o wycho­
dz ić  p i smo p o ś w ię c o n o  s a m y m  w y j ą t k o m  z p i s m  Angiel- 
s k o  - A m er y  k a ń s k i ch  , w ys z ł o  t r z y  l ub  c z t e r y  ubogie bar" 
dzo  n u m e r a  m i e s i ę c z n e ,  n i k t  a n i  czy t ać  ani  pi enumerozac 
n i e c h c i a t ,  i u p a d ł o .  K o ń c z y m y  t e d y  t w i e r d z ą c ,  że jedna 
p i s m o  a d o b r e ,  c h oć by  nie c a ł y  k r a j  a le  kilkadziesiąt 
t y l k o  g ł ó w  my śl ąc yc h  o ś w i e c a ł o ,  więee j  j e s t  użytecznejsk 
t ys i ą ce  g dz i e i n d z i e j  ; te b o w i e m  k i l k a d z i e s i ą t  głów wogl 
mi l j ony  oświecać ,  a te t ys i ąc e  dziennikarki  czas tylko czy 
t a j ący m zab i ja j ą  i c zęs t o  z a mi aś t  n a u c z a ć ,  bałamucą.Wszak­
że za i lością  p i s m  m o ż n a  to p o w i e d z i e ć ,  że  wtedy pt’*)' 
nosi  d o b r e  s k u t k i ,  g d y  w niej  w i dz im y  p o d z i a ł  prac rozm>’ 
i tych  ; p o w t ó r e  w t e d y ,  k i e d y  o b u d z ą  wśpółubi egani e  a,j 
p i sa rzów i t a l en ta  ich r ó w n i e  j ak  b ł ę d y  ua jaw wyświeci, 
a by  p i e rw s ze  s z a c u n e k  d r u g i e  w z g a r d ę  z y s k a ł y ,  od nif“' " 
szej  na d  w s z y s t k i c h  d z i e n n i k a r z ó w  p ub l i c z n o ś c i ;  p3I"> 
d id  k t ó r e j  d o b r a ,  p i s a r z e  p r a c u j ą ,  i k t ó r e j  s ł u ż ą .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  K o m o d j a :  Nieproszeni g°"
ście. —  P o  niej  ko i ned j a :  J'Vet za  wet,  — - Na  zakon?2® 
n i c  krotof i l a :  B iurą liśc i .
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